
t  A R A K O W A  tfSfiĄ f  KWIETTNIA I$ i3 Roku S Z R O D %

• 'topr »• * • . s. mjojw^ó l i l j  hg -i r«e,‘ ••-. .».*-• - ■ -  ^si w
—  *2 Kratowa. _a- f a  ostainlem posiedzeniu zgromadza*

t f* p o je d z e n i u  Seymi*  P r a w o d a w c ę *  ni* N a i z e g o s ł y s i a n y  g łos  Szanownego  
£6' dnia 04 Lutego r.bT J w M J a W b  Mąko!-4 Rol lcg i  J W ,  S o f t y ko w i cz a  z a  Wymazaaiem,

»ki, Reprezentant  Gminy* dhręgoWCy Mfp«' t  i a o k cy i  pras* krymin aln yc h  kairjr; śmier*
• z o w a , w przedmiocie ka ry  śmierci  zabra ł  Ci, daie mi powód d<* otw arc ia  n o i c y  o*
g}Oi na3' ę p u i q c y I- idc piftti,

B i e d y  W * p ó l o b y  w a t e l e  N«»f p e ra y .  P r z y k r o  z a p e w n e  i« * t  b o d ą c e m u  z d a *

Ci a f t  aattr r z e c *  n a y W i ę k i z e y  w a g i  , k i e d y  n i w  p r z e c i w n e g o  p o d n o s i ć  g ł o i , ,  b o  n a  W s tę *

w e z w a l i  n a r  a b y ś m y  i m i e n i e m  i c h  s t a n o *  p i e  s a m y m  s t a w a i ą  w t z e l ^ i p  n i e p r z y i e m *

1 W i ł t  p r a w a , t e  n i e o d m i e o o e  c z y  o D o ś c i  l o d ź -  n e  w y o b r a ż e n i a *  l e c z  p o w i n n o ś c i ą  i e s t

k i c n  p r a w i d ł a ,  k a ż d y  z n a t  p o d e )  o i u i ą c  m e w i ć  p o d ł t a g  p r z e k o n a n i a ,

eię. 4e'y o b y w a t e l s k i e /  p c i ł u g i  n i e  m ó g ł  n i e  S a m o  w s p o m n i e n i e  ś m i e r c i  , t e n  n i e ś *

W i e d z i e ć , • i l f  pftyydzim m u  s t a n o w i ć  o i y -  b ę d n y  p o d ł u g  p r z y r o d z e n i a  ż y c i a  l u d z k i e *

e i u ! c z ł o W i e k a ,  i r f y n r  ™ y w i ę k » t y  m  i w s z y *  g o  z a k r e s ,  k a ż d e g o  l e d n a k  p r z e r a z a ,  i a k z e

e t k o  s t a n o w i ą c y m  d a r z e  S t w ó r c y  d i a n i e *  m a  rS w  n i e  k a ż d y  W z d r y g n ą ć  s i ę  m u s i ,

go * d z i ś  w y r z e c  m a n r y  c z y l i  c h c e  t e g o  s p r a '  g d y  w s p o m n i e n i e  i e y  n i e  z  n a t u r a l n e /  k e -

w i e d l i w o ś ć ,  c z y l i  w y m a g a  t e g o  d o b r o  d i e c z n o s c i  ,■ a l e  z c z y o u  c z ł o w i e k a  n a  o -

W s z e C h W , .  a b y  k i e d y  i y s i e  k o m u  o d i ę t e  C z y  m u  s ię  p r z e d s t a w i a ?  W s z y s c y  t u  z a *  

t o i t a i o  f  1 "  r *  p e w n e  t e m l  n a t u r a l n e r m  i e s t e ś m y  p r z e i ę c i

Poprawia ją  się omyłki  drukarskie w mowie JW.  Reprezentanta So ł ty ko wi cz a  o ks- 
f i i  M ie r ć i  i* przejjify m Numerze ?5 G a z e ty  naszey postrzeżone.  Na stronie 239 wier.  
*4  nfrpvz&jiatfi— ezyt .  —  niepostałff.  —  JNA str. 290 w kolum. i  w e r s .  przedost.  nieusta- 
fq c o : Czyt- nieustający.  —  Na etro 391 w  kol t w i e r  23 ojw teeony , c z y i .  oświecany.  —  
T a m ż e  w  Wier. 3Ó który natura lu d tk a , czyt .  do którey natura ludzka.  — T a m i e  w  kol. 
* wier.  ig  dnia takawega, czyt!  dnia targowego —  wier- 31 w praw nego, czyt .  zatrawne* 
B°: — Na stron. 293 kol. 1 Wier. 1 popełnienie, Czyt.  popełniane.  —  Wier.  19 n ie t t c i f i i i • 

1 «®«y: czyt.  n ie sz c zę ś l i wy .—  Roi.  2 Wier. 3 ,  o U U m  ktoi , czyt .  •  zatem to. —  T a m i e ,
I Wier. » s u t ;  n*/f/rw 4 r c z y t .  a  spray  kł ad .

•ij; *5 i - ' & *¥'• & • 1



: . ' , >  V  J
u c z u c i a m i ; lecz  u w a i a i ą e  łudzi  nie rafcie- 
mi  b y d ź b y  p o w i n n i ,  l ecz  iak ie m5 s ą ,  i 

d ługi  podobno ieszcze c z a j  będą , i ah z ła  
w o l a  iednego iest w sprzeczności * dobrem 
w s z y s t k i c h ,  p a tr z m y  b y ś m y  nie zrobili 

k r o k u ,  k t ó r y b y  do  wielkiego złego o t w o ­
r z y ł  obszerne pole .

Pisal i  przeęiw karze śmierci  Berca-  
yia , F i i a n g i e r y ,  S o m e  fel* i tylu in­
nych.

Ci  Wiekopomni  obrońcy  praw czł-r  
w i e k a  pisali  w  tenczas kiedy mimo cśmna- 

' • t e g o  wi eku  o ś w i a t y ,  ciemnego ieszcze 

« barbarz yń stw a  istniały praw a i kiedy  o- 

p r ó c z  ro-zgatunkowania zbrndni i kar., nie 
b y ł o  nay is totnieyszych pr aw  kryminal ­

n y c h ,  to iest co Koniecznie potrzebnym 
d o  oddania kogo  pod s ą d ,  co c ’ eodbicie 
po tr z eb ny m  do utrzymania  ■ pewnośc i  tak 

’ o c z y w i s t e j  , i aka  t y lk o  w p o r ł ą d k u m o r a l ­
n y m  iesb pr zyp usz cza lną ;  kiedy  n a l o  itc. 
karząc  ,-rwną Karą wielkie zbrodnie i m a ­
łe  pr ze s t ęp st w a , d la  zac howania  st~pnia 

W u ka ra ni u ,  a i  do  za d a w a n i a  n a y o k r o ­
p n i e j s z y c h  męczarni  i śledząc i karząc uda-  

Mw ać  się musiano;  sprawiedliwie przeto 
piórem w s po m a io n y ch  Mędrców p o w o du -  

r $ąc ludzkość ,  ws ka zn łą  im n i o w c z a s  p o ­
trzebę w y m a z a n i a  z rzędo k a r ,  k - r j  śsnier- 

>■- c i ;  łjo i leż 1 o k r w a w y c h  ofiar  częstokroć 
n iewinnych -sprawiedliwości  poświęcano.

D zi ęk i  postępom oświecenia!  Dz ięki  

d z i s i e j s z y m  niektórych kraiów u c y w i l i z o ­
w a n y c h  p r a w o d a w s t w e m  k r y m in a ln y m ,  a  
ł i c z e g ó l o i e y  P ra w o d aw st w u  Nąyiaśnjey-  

szego  Protektora Naszego Cesarza  Au śtr y i  

bran.ciszka 5  ^l ° re Jeg °  F i m i ę ć  p o i n y m  
j o d a d z ą  wiekom.

Isi aieiące u nas dotąd Jego prawo*  

d a w s t w o  k i " m i aa i u e ,  które zapewne przy*

> 6  V ;
szłego p r a w o d a w s t w a  będzie w z o r e n : , t f f  

k a i e  nam się teraz o b a w i a ć ,  a b y  niewln- 
nego mi ecz sprawiedl iwości  d o t k n ą ł ,  n (  
s p a d y  na Sę dz iów wma  krwi  niewinni® 

pr ze lanej .
W tynr- p o c ie sz a ją cy m  ludzkość w i ­

d o k u ,  tym  bardz ie/  ieszcze zapewnieni  
i e s t e ś m y ,  w i d z ą c ,  ze u n ą s  Sędzia nie bę­
dzie w y k o n y a a c z e m  w o l i  cz ło wie ka ;  ale 
w y k o n y w a c z e m  wol i  i rawa,  ze ie?t Re­
prezentantem do w y m i a r u  sprawiedliwości  

ód Narodu obranym , 'ze maiąc  pewne W 
postępowaniu  ^sk^an-p prawt dra , n ie m o -  

, że*śię njjnąć z pr aw dą  h y b a  p r ę d z e j  uwal­

niając oJ kary wiRn?g<ł niz karzac ui«* 
winne&Q, ob ok  te go i  Sędziego zas ia­
dać bę4 ą-i<łrudzy Reprezentanci  równie* j d  

N?rodu obrani  przycipglemi n a z w a n i ,  ż® 
W każdym ukaraniu karę g łówną w s k a z u ­
jąc ym  ieszcze-trzecią Magistraturę o s ą d z o ­

n y  m i przez .Ronstytucyią za wa row an* .
Źe  nakoniec pomjnao biegu śc is łe j  

a prawiedli irości  każdemu osądzonemu po- 
zostaie ieszcze na d zw y cz a y n a  d rog a ,  dr®* 

gą ła sk i ,  do n a y w y z s t e y  w ł a d z y  róiąini® 
,od wolnego Narodu o br a n ej » ; ; k l 5rey gloS 
ludzkości  nigdy o b c y m  nie bę dz i e , któr* 

zapewne, rozrożni  zbrodnią zulopiności* 
fcfędu, lub ,'rojrpaczy popełnioną od zbro­
dni ,  którą rozmy śln a  pogarda  p r a w ,  hi& 

chęć podłego zysku  dokonała.
Nie będą nas v»*ęcey zastraszać obra­

z y ,  iekie przed kllitudziesiąt taty zastra­
sza ły  lud zkoś ć ,  rzadkie osobliwi^ u nas *ą 
w y p a d k i ,  gdzie Sędzia do  t e j  osttteczno- 
ś.cS w  ukaraniu zbrodni przystępować musij 

nie masz z a t y m  iyż  5 potrzeby mówieni* 

c  tey o k r o p n e j  karze  z względu mnie7 '  
s zych  przestępstw.  Przystępując iu i  ^  

istoty rze cz y  w wz g  ędzio samego  praw
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dawstwa kryminałn ego , to u s t ,  |czyli kara wu przeciwną, zagrazaiąc karą śmierci d*
śmierci  pó wiana  l .  »ć m i e y s c e ;  rozbiera '  
i ą t y  niektórzy tę materyią u w a l a i ą  ią z 
Względu niektór) m karom w ł a ś c i w e g o ,  to 
i e - t  s a t y s fa k c j i  publiczney wynagrodzenia  
p r y w a t n e g o ,  p o p r a w y ,  i odstraszenia .Le«z 
k ara  śmierci z żadnego z tyc h  w z g l ę d ó w ,  
iak w p r o s t  są stanowione u w a ż a n ą  b y d ż  

Lic może i w prawic m ie ytć a  n i e m a . .  Be  
co  się tycz e  zadość uczya ieńia  publ iczne­
g o , to n^i iłoby cechę zemsty. , . t ór e ,  c z ł o ­
w i e k ,  a t ym  mniey pr aw o  znać  nie po- 

w i u n o ,  wy nagrodzenie  p r y w a t n e g o ,  zb ro ­
dnią uszkodzonego w  wielu zda rzeniach,  
ani  m a ,  ani misp m o l e  mieysce j cóż bo­
wiem  za  wynagrodzenie dla t e g o , które­
mu zbrodniarz odiął  zy e i e ?  iaka  nagroda 
m oż e  b / d ź  w  rowm z ż y c i e m  [pcłoioDa? 
J e ż e l i  zas czasem z m-iątku w i n o w a j c y  ia- 
kieś wynagrodzenie  mieć może mieysce,  te- 
o y  iui 'matery  ią" staie się p r aw a  cy wi lne­
g o ,  które nikomu z szkodą  drugiego zboga. 

cac  się cie d oz w a la .
C o  do p o p r a w y ,  o te y  ani wspom-  

H e c  n i e m o ż n a ,  g d y ż  kara poprawy t y lk o  
W p o p r a w c z y m  ma mie ysc e  ukaraniu.

Co się tycz e  odstraszenia,  ani z tego 

względu kara  śmierci  mogłaby  mieć m u y  
i?ce, boby prawo r ie ka r a ło  zbrodnią,  lecz 
u ż y w a ł o b y  zbrodniarza  za  narzędzie prze­
c iw i n n y m ;  co się poięciom p r a w a  prze­

c i w . ,  i niszczy równość.
Z&saaą  zat ym kary śmierci  m u s i b y d z  

g a i a d a  ws zystk iem karom w s p ó l n a ,  tę 

zasadę  naydokładniey  w y r a z i ł  wie lk i  w  
17 wieko  Pisarz Hugo Grot iust  iz  kara ie s t  
to złe cierpienia za z łe uczyniea ia  ( est 

zn dum passionis propter malum a c t io n i i )  

b a  tey to jedynie  podstawie stanowi  pra­

w o d a w c a  karę śmierci  za  czynność pra*

t r z y muie cel n a j w y ż s z y  , to iest:  za be z­
pieczenie dobra p ow sz ech n eg o,  które na  
o gó l n y m  i szczególnym bes pieczeństwi*  
się z a s a d z a j  w  ukarania  nie ma celu z a ­
s traszenia , coby  się praw idł om w y ż e y  i y y -  

tel iniętym sp rzec iwia ło  j l ecz  maiąc  p r a w o  
do obięcia celu,  musi mieć pr aw o  de u ż y ­

cia ś r o dk ó w ,  a  do tyc h  środków natural ­
nie iest pr zy wi ą za ne  odstraszenie.

Zasada ta nawet na poięciach z Reli­
gii  w y p ł y  w a i ą c y t h  iest ugruntowana  y Re* 
l igiia naucza na s ,  i i  za z łe czynnośc i  k a ­
ra  na we t  wi eczna  c z e k a } czy l i zż e  N a j ­
w y ż s z a  Istota |mogła miec kt óry  z wyzey 
o r z y to cz ony ch  celów za  zamiar w karaniu?

Wie,  lecz pr zy w ią za ła  karę do zbrodni.

Czy l i  g w a ł t o w n e  te środki to iest, k a ­
r a  śmierci  w kram naszym są potrzebne?

G d y  stan obecny z w a i e m y  , kto to 
p o p e ł n i a  s z k a r a d n e  zbrodnie n a y y i ę c e y  *  
chęci  podłego zysku  pochodzące ,  nie m o ­
żemy  n i e  widzieć , iż też środki  nieszczę­

ściem są potrzebne , dla  tey n a y w i ę c s y  

k lassy  lud z i ,  która słabe m a i ą c  w y o b r a ­
żenia Religii ,  tym  s ł a b s z e  i eszcze ma w y ­
obrażenia moralności ,  o t o  dla t e y ,  która  

od dzieciństwa w ś r ó d  nay gor sz ych  w z r a ­
sta o b y cz a i ó w  1 na łogów.  Nie d z i e i ą  się 
w  klassie lepiey ośw ieconey  w kraiu na­

sz y m  tak częste i szkaradne zbro dni e ,  i a -  
kie nawet  w  u ay po le ro wn ie ysz yc h  n a r o ­
d a ch ,  codziennie praw ie  się zdarzaią.

O to  od momentu poli tycznego  istnie­
nia tego Jtra iu , iedno ty lko  za b ó y st w o  
s ta ło  się , a  w  ten moment wła śn ie  da a o-  
negdayszego w  Powiec ie  Kr zeszow ickim  
s ta ło  się okropne morderstwo w  chęci  z y ­
sku dopełnione , z a w s z e  przez takich któ­

rzy  do naynicoświeceńszego  gminu należą;
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wh ęe m j  więc r n o i M f  p r a w o  śmierci  nagi-  r z e c i j  za ich Koniecznością k a i *  J»4 srl4*
u ć  p r a w o ,  które ty lko  przy dostatecznym 

©świeceuiu mogłoby  mie niieysce,  c h c e m y  
luz  t rraz w y s t a w i e  sobie ludzi takich , ią- 
kiemi ich dopiero za pr ow adz eni e  i u p o ­
wszechnienie ins trukc j i  pu bu cz ae y  - C z y ­

nić njoźe.
Jeżeli która  część pr a w o d a w st w a  w 

Cgóle wziętego powinna  bydź  do ducha i 

oświecenia mieszkańców zastosowana,  te­

dy ' -apewne prawo kry minalne \ pi  a wa c y ­
wilne z małetni ot, mianami  tą w$zyvtkieoj 
K a r o j o  n wśpojfue, bo wgzęuzie niemal  
iednaki  stosunek między mułem, ą  t w o i m $ 
lecz  w  pra woaaw.stw ie ■krytnipaloym w 
miarę usposobienia m ’esz i . i i i ców,  w miarę 

szerzącego się złego,  w  miarę wiozoośri do­
pięcia a a y w y ż s z e g c  c*ln, rotne p r a w a  sta­
nowione b y d ź  -muszą.

Znieśmy ty łku  k a r ę  śmierci  na  same 

n a j w i ę k s z e  zbrodnie zagrożony,  zobaczę-  
my co za okropne sku si pokażą  się, do­
świadczenie w  nas-ei o ki aiu iuż rai: ten smu­
tny w yst aw i ł o  obraz :  olo w  kraiu naszym 

w  t.  1797 zniesione wszystkie na  publiczne 
w i d o w i s k o  Wys*awioi  e trwale znaki kary 
śmierci,  rok ten n ą y w ię ce y  okro pn ych  
morderstw l ic z y ł

N ie sp a ła *  lat  cz tery  zb ro d ni ar z ow i  
c  P ow ia t u  Łe lowąkiego  p r zy p r o w a d za n e ­
mu, g d y  Sędz ia  wy rzu ca ł ,  iz mirpo dozna 

go za poprzednicze występki  ukarania na 

no wo  o d w a ż y ł  s_ię na zbrodnią i od po wi e­
dz i a ł :  G d y b i ś m y  wiedziel i ,  z e  .wt łsza ią  

nie powtarzal ibyśmy zororfni i taktem, isto 
loie są ci, k t ór zy  o dw aża ią  się na »brod- 
n i t

Nie chcę i*, b,ob.y to  b y ł o  z hańba r o ­
du ludzkiego u tr z y m y w a ć ,  ze kary  śmierci  

za w s ze  óęd^ potrzcbce ,  l te z  obecny * au

.Utrzymuiący ; ze w -sarnia a k a r y  p«y 
w  .ona bydź  p o s t . r o w i o n *  kar* więzienia,) 
ni rth z w a ż ą , ż e  ezeli w więzieniu •yino- 
Wayca  dobrze traktowany pi oędz>e, nie bę ­
dzie ftp' iad.isą karą dla n e g o , bo od fw&- 

żości nawet tyc h  wy gód  mo mtąfc ląk ich  
. mu więzicuie łdoi tarcza,

Jeżeli w l t a w a y  ca z wszelką s u r o w o ­
ścią w okropnym więzieniu na ca łe  życ ie  
zostanie,  będzie  to  gatunek ppwolneyśmrer-  
ci z  torturą połączoney ,  sir*i  cmeytzey  nad 
prędkie ,ey wykonanie,  w • r y a w ó . c h  zaś 

położeniach na złych  żadaegc  nie sp ra w i  

wrażenia.
Zbrodniarz  na  całe skazany z y c :e, dl*  

zabezpieczenia zupeinego,  musiałby nigdy 
% więz.enia nie bydz w y p u sz cz o n ym  na 
-robotę, będzie 'tedy Ciężarem nieu-y rę cz­

n y m ,  ow szem tzkonlii* y 1 , wym agw iąc ys i  
kosz tów  r a  utr zym yw ani e  1 pi lnowanie.

Jeżeii o prawie do ż y c i a  n o w i :  .bę­
dz i em y,  tedy  czyl i  my człovyi*ka w sta­
nie zupcjuey niepodległości ,  cz y l i  w Stanią 

t o w a r z y s k im  u w a i ę m y ,  n-e widziemy w 
jtyawdzu. prawa j?daege do  £ynla drugie­
go, bo sama prac e x y  stency a praWa tak o ­

wego,  z n a c z y ł a b y  n ic_ ówuoi,-  1 sprzeczność,  

'Lecz w  ob y dw p ch  tych  stanach, każdy  

Cjsiow.ck .będąc o,d Jrugie^? n- pe d ni o ny ,
«na prawo niezaprzeczone - £  zacho wania 

csooiC ej 9 w y p ł y w a l ą c e ,  w p-gley potrzer 
bie u /yc  łanich n a w e t  środkó ir, k t ó ż b y  

udięcie ży c i a  .napastnika za soną pomaga- 

ł y ,  ta  stn-o ?y‘ #P prawe k a i d e m ' 1 w i$Pi e ' 
góluości  s łużące,  k.  zdy przelał  na ^ a y w y z -  
azą AJ/ładzę yy To w a rz y s t w i e ,  czyl j  z aż 

Jest potrzeba,  a b y  X o w a r z v s t * ' p  .tyc î ua« 
jn y ch  u ż y w a ł o  Środków,  to w y z e y  ok az ie
łcTs 7-  d o t y c h c z a s o w y  f topicn J ivncf i f j
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te y  o»tflte«*nosci w y m s g *  Nie proponuje K o m i t e t  pr zw odA W Ci j
,-Chcieli tuz w niektórych kreiach wie* 

Jcopamoi Paruiiący znieść karę śmierci,  ia- 
|to to: w  Austry i ,  Rossy i  i Aagli i ,  l ecz  w  

Austryi  nazad  lą pr zywró c ić  musiano,  w i ­
d zą c  szerzące się rozboie ,  mordy i p o dp a ­
lania.  —  W Rossy i nie ma roieysca,  ani 

miecz,  ani koto ,  lecz śmiertelne r a z y ,  z*- 
hopani*  ży w c e m  czym one ,  b y ł y  karą stra­
s z n ie js z ą ,  qiż inne narzędzie.-— W Angli i  

o wy .ko ny wa ny ch  karach śmierci  do dziś
dnia w lemy.

liri v i .
Cżyl izfay tyc,h kra i ów  P an ują cy ,  kto.

r z y  tckną,zawsze  łagodnością,  by l i  się wra -  

,eali do day/nejgp karania ,  g d y k y  do tego 

przy mus zen i  nie b y l i ?
Gdyby,śmy my tylko  znieśli ten ha* 

jsiulec na zb ro d ni ar z y  , k t óry  w wszyst -  
; kich ościeońycch kreiach N a j t a j n i e j s z y c h  

Prot ekt oró w o a s i y c h  exystuie,  ia i j ez by ś -  

m y  pole zbrodniarzom do zbiegania się w  

Hasz m ały kray nie o twor zy l i?  adaie mj 
.się nawet ,  ze utrz ymy wa nie ,  i ż  kara  U  

jca 'kicm nie m a m i e js c a ,  b y d ź  w sprze­
czności  z K o n s ly t p c y ą  przez tychże  N a j ­
j a ś n i e j s z y c h  Protektorów nam łaskawie 

yiadaną,  która w artykule  15 wy raź nie  o 
JOiey wspomin?.

Niech pikogo nie . zastrasza,  iż w k i l k p  
py ta n ia ch ,  to iest w ki lku rodzajach zbro­

dni ,  ieit zadane  pytanie,  c;ty ma m ie jsc e  
k a r a  śmierci.

Hom.tet  P r a w o d a w c z y ,  musiał  p y t a ­
n ia  takowe o tych  nawet zbrodniach jito- 

i y ć ,  które podtug w ł a s n e j  iego opinii ,  na 

tę straszną nie .z^sługuią karę, iako  to:  

Jt łodzieystwa,  dzlec iobóysnya ,  i tym po- 
dofcaych,  z p r z y c z y n y  różnych  w  t e j  mie-

jrz« *xystuiącyćh praw, których wybór pd 
| V » s ^ a i e ż y ,  ' '

k a r y  śmierci,  ty lko  W zbrodniach okrop­
n y c h ,  gdzie złość w i n o w a y c y  ws ze l k ie /  
ludzkości  się w y r z e k ł a .

Nie obiiaią się w i ę c e j  o W asz e  us z y  

k r zy k i  niewinnie cierpiący eh, Sądy  w y m i e ­
rza jąc  karę,  ronią za pew ne wzgląd  kto t  
ułomności  zbrodnią popełnił ,  a kto ią j. 
ostatnie j  przewrotności  d o k o n a ł . «—  Pol ito­

w a n i e  nad zacię tym zbrodniarzem,  iest 
k r z y w d ą  d l a  wszystk ich  tych,  k tórzy  do 
poli towania  m aią i  p r a w o ;  kto bez litości „  
ndebra ł  życ ie  bl iźniemu, kto w iedney oso­

bie uczynił  całą famil ią nieszczęśliwą,  k to  
n iszczącym ws zystko  ż y w i o ł e m  nie ty lko  

siedliska cale ipustoszył ,  ale pr zy t em  wy> 
dar ł  ży c i e  niewinnym ist om, c z y i  może 
mieć do litości r ów ne  prawo,  jak ten któ 
j e g o  do popełnienia zbrodni  błąd, uniesie­

nie g w a ł to w ne ,  lub r o z p a cz  pr/ywiodta .
Nie zaiste : z  tych  więc pO w o do w  

obstaiąc przy  opinii Romitptu,  która b  na- 

stępuiących pytaniach będzie pr ze d st a w io ­
ną, testem zdania,  iż kara śmierci  n* na y -  
wię kz e  zbrodnie musi mieć mieysce.

Poczem J«VX. Mateusz Dubiecki,  R e ­
prezentant G m i n y  6 Miasta  K r a k o w a ,  przy-* 
m a w i a i ą c  się w n i ó s ł :

P ra w o d a w st w o  z Fi lozofią tak śc is łym 
wę z łem nierozdzjelnośei  i nierozłączności ,  
są tpoione z sobą, ?e po dykt owane  przez 

nie pras a t y l k o  noszą na sobie moc, c h a ­
rakter i siłę obowięzywania  i e x ek u cy i ,  

Duchem modrości  przeięte p r a w a  przeista- 

czaią prawo w  mądrość,  i nawz aje m mi łość  

mądrości, czyl i  F i lozof ia  przeltw.a się w 
p r - w * .  prawa w filozofii  szu kai ą  s w y c h  

praw ide ł ,  pro»toty i  tęgości. L ecz  nie 
stanowię j 8 w teqi m i e j s c a  w ia d o m o śc i  

i  umieiętneści xa  modrość*
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S i e  t« ia n a z y w a m  mądrością ia k  się w e y  w  mundurze Polskim.  P o  zmianie

o br a ea  ziemia,  aie  to ia'1 ludzi zabijać,  nie 
to  iak drobne a t o m y  spaiaią tw ard y  d y .  
ament ,  nie to,  iak zwiedi.ii o b y d w a  świata 
bieguny,  ale n a z y w a m  to m ą d r o ś c i ą : wie.  
dzieć,  umieć,  chcieć  i madz  oznaczyć,  iak,  
k i e d y  i gdzie społeęzeńctwo ludzi zabespie* 
c z o n y m  bydź  m oże  i powinno od w y p a d ­
k ó w  targających zu ch w al e  i r o z r y w a j ą c y c h  

W ętitf  ludzkości  i wszystk ie  i e y  a t t rybu-  

c y e .  A l b o  więc w s z y s c y  dawai  miłości-  
c y  mądrości  i umieiętni  Praw o d a w c y  by l i  
ni«doskonałemi,  a lbo m y  w y z s z e m i  nad 
nich  by dź  podchlebiamy sobie. Uwagę tę 
i a  uczyniłem dla mnie samego,  a b / m  w  
ma ter;'i  naydel ikatnieyszey  i na y bl ize y  

t y c z ą c e y  się mądrości  na y ni ep o m yl o ie y  
postąpił .  Postąpię więc na y ni ep o m yln ie y  

g d y  radzę W a m  J i W W .  P r a w o d a w c y ,  aoy  
karę  śmierci  mieć ty lko  in Codice nie w  
z a de cy dow ani u ,  nie w znoszeniu oney,  lecz, 
w  s a m y m  t y l k o  zaw.eszeniu dopo ty ,  d o ­
p ó k i  w y d a r z o n y ,  oby nigdy niepraktyko-  
w a n y  nieludzki przypadek  nie, znagli ł ,  nie 

zm u si ł  • proponowane  nawet  zawieszenie 
n a d z w y c z a y n i e  r o z w a ż y ć  i zadecy dow ać ,  
i a k  się działo v  d a w n y m ,  a  iednak u c z o ­
n y m  R z y m i e ,  ze zbrodu.ami  Parricidii ,  o 
k tórych  me mniemam nawet ,  a o y  się zda ­
rzać  mog ły ,  lubo |i w  t y m  s ło wie  c z y  nie 

m a  r óżn ic y  Psrricidi i  od Patricidium, ostro­
żność na ostrożności  mieć się każe.

Dalsze g łosy  w  materyi  o karze śmier­
ci ,  w  następnym Numerze  G a ze ty  będą u- 
miCiZCzone.

Leon ChwalibogtwsM,
Sek etarz S e j m o w y ,  z W arszaw y d. 34 Marca.

Z e s z ł e j  Niedziel i  d n ia  33 b . m . N a y .  

iain ieyszy  Pan b y ł na paradzie w oyiko-

straży nastąpiła parada  kościelna.
Zesz łey  na cy  p r z y b y ł  tu Jago Cesarze-  

wiq owska  M o ś ć ,  Wielki  X i a i ę  Michał-

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  
D o  W o y s k a  Polskiego.

W  kwaterze główney dnia (3) 15 Marc& 1818 
w  IParszaw ie.

Z a  N a y w y ż s z y m  R o z k a z e m .  
Nayiasnieyszy Cesarz JMość i K r ó l ,  

rac zy?  przybrać  własność Szefa pułku Gre-  
n a d y e ró w  i pułku  Strzelców konnycn 

G n a r d y i  swoiey  Pulskiey.
Nacze lny  W ó d z .  

( p o d p i s a n o )  Konstanty W - X . R ,  
Zgodao  z oryginałem :

Jenerał,  S z e f  Sztabu  Głównego 

Touński- 
R ozkaz dzienny teyie daty.

Z a  N a y w y ż s z y m  R o z k a z e m .  

Stosownie do d e c y z y i c w  Nayiaśnieyszego 
Ces arz a  JMci  i K r ó l a

•%
z dnia (2)  14 Marca  r. b.

( Przeznaczony zostaie  
"W jeźdzle: Na  dowódcę pułku ^go !7» 

ł a n ó w ,  komroendermący t ym cz as o w o  t ym  
p u ł k i e m ,  podpułkcwniK Bc rytowi  ki.

Otrzym ai*  żądaną dym issyią zp tn syią  
W  w o y s k u :  Rommeudaot  tw ie rdz y  

Modl ina,  Jenerał  8ryg«dy  Kazimierz  M a ł a ­
chowski  , z  pozwoleniem noszenia mundu­

ru.
O tr zy n a it żądaną dym issyią  

V9 jeździe: Og łoszony  Rozkazem dzien­
n y m  z dnia 5 ( 1 7 )  Lutego r. b. do urlopu na 

czas n i e o g ra ni cz on y ,  -dowódca pułku ^go 
U ła n ó w ,  pułkown' lc  Wincenty  Szeptycki# 

*pOlW#l*niem noszeniu munduru,
przeniesiony zostan



Korpusie In wal idów i Weteranów:
Z  kompanii  /m ey  W et er an ów ,  Kapi tan Ru-  

, d n i c k i , do kompanii  i sżey  Inwal idów.  

O trzym ują żądane dym m issyit 
dla interessów  fam iliynych.

W pi ech o ci e : Z  pułku 3go l iniiowego, 
Kap i tano wie  Andr zey  D o b r z y c k i ,  F ran ­
ciszek Łąc ki ,  i porucznik Jan Haller,  w s z y ­
sc y  frzey z pozwoleniem noszenia mundu­

r u . — Z  pułku 8go l in i iowego,  Kapitan  Wi-  

k tor  K o z ł o w sk i ,  z pozwoleniem noszenia 
tnuduru.

D la słabości zdrow ia  
Z  pułku sgo l in i io w e g o , porucznik 

T o m a s z  Sierakowski .  —  Z pułku 7go liniio­
wego,  Kapitan Fe l i z  G r e m b e c k i . — Z  pu ł­

ku 4g© strzelców p i e s z y c h , porucznik Sta­
nis ław R o w iń sk i ,  w  stopniu Kapitana.

W  j e ź d z i e : Z  pułku i g o  Ułanów,  K a ­
pi tan A l e x y  Kozuchowski  , w  stopniu M a ­

jora ,  zpoz wo len ie m noszenia munduru.

D la  interessów fam iliynych  
W  Korpusie Arty l le ry i  i Inżynierów: 

przy kommenderowany  do br y ga dy  lekkiey « 
konney , porucznik M ik o ła y  Sobolewski .

(  Podpisy jak w y iey . ) 
w  kwaterze główney dnia  ( i ) 13 M arca  1818 

w  W arszaw ie.

Z a  N a y w y ż s z y i n  R o ? k a z e m .
Przechodzi o a Reformę 

Z  W o y s k a :  podpułkownik  Belke,  

Otrzym uią żądane dym m issyit
D la  słabości zdrowia  

V f  Piechocie:  Z pułku 7go l ini iowego.  
Kapi tan Jan W o ł ł o w i cz .  —  Z pułku 8go li- 
p i i o w eg o ,  Kapi tan Antoni  Korycki .  —  Z  

pułku 2go strzelców p i es zy ch ,  podporu­
cznik Wincenty S t r a s i e w i o z ,  z p o z w o l e ­
niem noszenia  munduru.

D la  interessów fam iliynych  
Z pu łku  2go l in i iowego,  podporucznik

Jó zef  Ce lne r ,  i * pułku ^go l ini iowego,  p o ­
rucznik Bart łemiey  L ut o m sk i ,  oba z p o ­
zwoleniem noszenia munduru— Z  Pułku  

2go strzelców pi e s z y c h ,  porucznik W i l ­
h e l m  Mottet,  w stopniu Kap i tana ,  i p o d p o -  

rucznik W a c ł a w  Stefani w  stopniu p o ru ­
cz n i k a .—  Z tegoż pułku porucznicy: W i ­
ktor Kośc iel tki ,  Piotr W o d n i c k i ,  i p o d ­
porucznik Antoni Chr zczonowicz ,  pierwszy 

zp o z w e l e n i e m  noszenia munduru.
W  j eź d z i e :  Z  pułku 3go U ła n ó w ,  K a ­

pitan Henryk  Kr zywkoski .  —  Z pułku 4go 
U ł a n ó w ,  porucznik Wiktor  L u b ań sk i ,  w  
stopniu Kapi tana , zpoz wo leniem  noszenia 
munduru,

W korpusie arty l lery i  i In iy n ie ró w:  
Z  batery i  p o z y c j y n e y  konney G w a r d y i ,  
podporucznik Ro m an M i k u ł o w s k i , z po­
zwoleniem noszenia munduru. —  Z  Bate­
ryi  2giey lekkiey k o n n e y , podporucznik  
Józef  Turowski ,

Otrzym uie żądaną dymm issyią z  pensyią  

W*piechocie: Z pułku 6go l ini iowego,  
Kapitan Jan K o l e c k i , w stopniu M ajo ra ,  *  
pozwoleniem noszenia munduru.

O trzym uie pozw olenie noszenia munduru.
Z pułku 5go  l i n i i o w e g o , uwoln ion y  

od s łu ib y  Rozkazem D zi enn ym  z d a i a ( i 2 )  
25 Lutego r. b. Kapi tan Krauze.

( p odp isy iafc w yiey  )  
D n i a  ( 5 )  17 M ar ca  r .b .

Z a  N a y w y ż s z j m  R c z k a z e m .  

Stosownie do d e c y z y i ó w  Nayiaśnieyszeg*  
Cesarza JMci i Kró la  
Przeznaczeni zostaią  

W  G w ar d yi :  D o w ó d c a  pułku Grena- 
d y e r ó w ,  Jenerał bry ga dy  S i e r a w s k i , na 
Kommen dan ta  tw ie rd z y  Modl ina.

W  piechocie:  Na d ow ódc ę  pułku  3gO 
l in i io we go ,  kommenderuiący  tym< zaoo«m 

t ym ż e  pułkiem,  po dp uł ko wn ik  Andry chio-
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w i e k  , i n* 'łoWi5dcę ptiłku 6ge l i n i i d w e g o y  
liommesrderuiący t y m c z a s o w o  cymie puł­

kiem , pndpiiłkc Wuik Pawłowski ,
Oddalony znsiaie i  słu żb y  i  skazany 

test wyrokiem Sądu wóiennego a r m iir z ła -  
godionym  p rzez Nayiusm eyszego’ Cesarza 

jfM c t  i Króla.
Z  re formy:  B y ły  d ow ód ca  pułku jgW 

U l a n ó w , pułk ow nik  M a d a l i ń s k i , **  ole,r 
w ł a ś c i w e  u ż y c i e  f u ń db iz ów  s k a r b o w y c h ,  
wstrzym ani e  beż upoważnienia  nż leiytośc i  

yodkommentłnytr t , i  Wykryślenie  bezpra­

wni e  żołnierza' ’ z KontrOl*—< o * 5 dwuletni# 
Więzienie w twierdzy ,

O trzym uie żądaną d y m m issy if z  pensyią  
w  piechocie;  Ogłoszony  Ro zka ze m  

dzienn ym  z  dnia i g  Luteg o  (  z  Marta  )  r. b. 
do urlopu na  czas nieograniczony,  d o w ó d ­
ca  pu łk u  ógo  l in i iowego,  podpułk ow nik  

O b e r t y ń i k i ,  w  stopniu'  pułkownik®1, zp*>> 

Z w o l e n i e m  noszenia m u n d u r u ,

Otrzymaią żądane '
W  G w a r d y i :  Z pułku  g r e n a d y i e r ó w , 

pedelior^zy  Ka ro l  B e r g m a n a , w stopniu'  
podporucznika  z woyska.

Dla mteressbw familijnych.
W  (,i«ciiOcre:- Z  pułku  j g o  l iui iowe-  

8°-» porucznik Walenty  G au t ie ry  z p o z w o ­
leniem noszenia munduru.

D la  słaboJsi zdrow ia  
Z p u ł k a  lgo  Strza lcóW p i e s z y c h ,  Kw- 

Hitan A d a m  Prędowski,

( Podpisy iak w yiey.}
Z Londynu d >3 M arca.

W  i lan ie  c ł iorooy Króla nie ma i i d -  
wey o d m i a n y ; oa ciele ie*t ciągle z d r o w y ,  
a le  umys ł  zawsze  obłąkaDjfc, i m ó w i ą ,  i i  
d o i y i e  100 l a t , a może i więcey .  W r o ­
k u  t ym  za cz ą ł  81 rok i y c i a ,

L d y  X j $  W ellin gton eó iechać  u * y

I g  V
iak g ł o s z ą , d, 26 b. ai. i  P a r y ż a  do C a m ^  
bra i,  układy  z  rządem Francuzkiem b’̂ df 
zapew ne  do tty  chw ili  zupełaie  ukończono*

P r z y  k a żd ym  Naczelniku MaratoW 
w  w i cho dni ey  Jndyi z o a y d o w a ć  się mB 

na- przysz łość  Angielski  po se ł ,  i ten dla* 
bez pieczeństwa  s w e y  osoby mieś będzi# 
przysobie d y w i ż y i ą  Woyska Angielskiego;  
W o y s k o  nasze w  wsfcbodaiey Jndyi 1nut 
b y d z  zoatznie  pomnożone' .  T y m c z a s o w o  
w y s e ł a i ą  tam 5000^ludzi. tWofsko'  A n ­
gielskie iest i*k następuje'  rozłożone:  w  AB*' 

g l i i , Jersey i GW er t se y  stoi 2 5,0 0 0  lucP- ij  
W Jrlandyi Sfb,oooy W daWn-ych i trowyełT 

osa da cb'33,«o oj w  ws ch o dn ie /  Jndyi iy,obo^ 

a  w e  Fr a n cy i  20,116 ludzi .
Jenerał r o k e sz a a ó w  patudiriowey A - '  

nłirryki M ac  Gregor p rzyby ł db l^indynu.

Pisma A m e r i  kańskie do 26 Lutego  nic* 
ieS2cze nie donoszą o układach m i ę d z y  
Ziednoezohemi  Stanami  i Hi$*paoiią.  L i ­

sty ty lko  z Nowegoiorku zape wn ia ią , '  &  
zyo ysk *1 p ó ł n o c n e j  A m er yk i  osadz i ły  wys-  
p ę  Arnell i ią b e z  z e t w o l e a i e  H iszpani i ,  F 
i e  Hiszpański  P o s e ł , I>t)0 Onis,  niecier­

p l iwie  oczeknie odpowiedzi ’ z M a d r y  t » n * ‘ 

swoie o tem doniesienie.
Rokosz^ński  Jen> Mina  schw ytam y 

przez H i s z p r a ó w  , bis był  d l *  tego zaradź 
rozstrzelany r poni ew aż  starano się prZy .  

musie go do napisania <f® swoich  współ­
braci  oręża W tw ie rd z y  Contonwa, aby  *’ (  
p o d d a l i ,  co oa  przed  rozstrzelaniem uczy-  
#ił.  Lecz  Cr po zw ol i l i  się o b l e d ź , i odpi­

sali. i e  obchodzi  ich bardzo ś m i e r ć  ich Je­
nerała j ale zresztą nie odmienia ich położe­

nia. Jeżeli M in a  rozstrzelany.z°s tan*e »ł * d /  
oni 69 Hiszpańskich jepcóW N i l t r t t U ł

tó?
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~  2  Krainwd ~j? • 
lw t ,» n y s 1wa O » b fotz j  .mości. 

i w .  Hr. M a ł a c h o w s k a ,  P re ze sow e 

S a m . ,  z kwesty W i e l k o p i ą t k o w e j ,  którą 
i . ę P/tnie przykładni# i z n ie ma łym  utru- 
3r*nieh* ia i ą ć  raczy ły  i odesłata do k a i s j  
1  o w a t z ^ s t w a  Dóbr:  t rzy  tys iące  zł. poh 

t y s i ą c  łaś  dwieście dwadzieścia  zip. ha  
■Kr sporcie mód-nych i ubogich k l żs z to fo w 
pfzeznaczdnu i k l i f#  J'-W; Hr, MataChOW- 

i  Ja Baytros j ł l iwiey  n? rąee ptży iac io ł  rox« 

d zu i i - a
Op.trznoŚd v* ple ra  Święty d la  ludz- 

icości iawiągeTZ.—  H  y k a ł  ogólnego do-  

thodti  i rożchodu s i cz eg oł o w o  ze bM n y a 

będ-i t  drukiem Szanownej? Ptibl icznoici  

pe d a oy ;
3f fra ssera b , p rety d a i^ y ,

< jc B r m e llt  d i 4 M arta.i  ̂ -
Wc^.oray druga i ż t a  Jeoeralnych S ia­

n ó w  w  H ad -e  z o i u ł a  p l se z  poselstwo li- 

Wiadotnionzs i i  Minister  spraW Wewnę­

trznych  odebrał  rótka  t udania się o god z i ­

nie i z po łu d ni a  do zgromadzenia Jeneral- 
Dych Stanów i  zakończenia rera in ieyszych  

ś«h posiedzeń.  P o ł ą c z y ł y  się ob.e i zby i 

U tni iW r  x«aoń<»ył  m o w ą  ióh posiedzenia.

Minister Szwedzki przy Dworze na- 
dzejri, P. d Ohssoa , pfztićchał ł  Hagi prze* 
m asto OKSze do Paryża z doniesieniem 
Królowi Francuikiemu o wstąpieniu na 
tron terażnieyszej’ *  Hrdla Szwedzkiego, 
( D o  fc*w>ącey w Paryiu teraźmeyszey Kró- 
lowey wysłany był z temid doniesieniem 
Hi', fissen, J

D o Antwerpii przyprowadzony został 
d. id  b, ai. bryg Francuzki* na którym 
Inaydojrały  się tylko ,s papugi i małpa. 
W sz y ste k  lud *k rę to p ry  gdzieś zaginął. O * 
kręt ten płynął z Martyniki z cukrem i ka­
wą. Z  rżeczy do poiytoicnia żnaydowały 
*.ę tylko aa r - n  woda słodka i kilka bu­
telek rurmń

Hrżegi od Du n ki e rk i , a i  do Ostendy 

dkry ie  są szczątkami  okrętó » i z w ł o k a m i ,  

które ostatnie turze  poroib i ia ły .
g. Paty ta  4 . i o Marca.

W czofay była “i Xcia  Wellington* 
Wielka dyplomatyczna rada, Xze Rechelieg 
rozmawiał zjiirn przeszło godzinę p ie rw */ .  
D '  8 dał  X ie  Wellington wielki "b ia d ,  nt 
którym znajdow ali się Francuzey, i obcy 
obrachunkowi kommisarze. Względem 
za m a ch u  na  iego z y c i t  a .c  dotąd »•* od*

<3 , , ’ U-l
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V r f f ,  ? M , a rt« e *  i i a l e  *'ęfcydż nikczemną kralach  u ą k r o w a ! ,  ząd aią  a mi I. f r  Wf
intry ; ą k t ó r a  tnoze nigdy się me wyia- nagrosLen a.
wi.  Loru  f i inaird nie mógł dać wyiaśnie-  G d y  **• S g ą e u l ,  Jeneralny Sz wc dsk l
Bia,  iakiego Spoćz iwano się od niego.  Konsul i sp ra wu ią cy  ijit^ressa, po 23 iet

Rząd  szuka *3 X i ę ż y  dl* wysiania Ich nim «e Paryżu  ba b i e n iu  przez D * o r ś w o y
do G w a d e l u p y ,  Śt. P ie i re ,  w y s p y  Burbon, o u w o l a n y  zoi t^ł  ■ odwiedz j ł  przed w r n i f
Senegalu i Kaienoy .  Warunki  dosyć  denj swoim te fa żme ys zą  Kr ólo wą SzwCdt*
ko rz ys t n e j  n a  kpszta podroży  w y zn a cz o n e  ką  j otrzy ma* meX wizerunek ley Svn%
Są 600 fr, a  roczpia płaca b ę d ą c  aooo  fr. Oskara  , brylantami  osądiony  w wartości-

Ministerium JTraacuAie trudni się te- 20,000 fr. f p r o ś b ą ,  aby go o rz y i ą ł  2a t o ,
r a z  wydan iem  na 60 mili.  fr .  o b l i g a c y y , co dla jey meza , Syna  i one^r dotąd c$y®
z których u i y t e m i  będą 16 tu U na stuzbę ni},
kra io wą  , *0 mil]- na zaspoKoieme pry- ®ęmnpw w* t s - ipi" iii!«j.i a -ar ' n e w e p
w a l n y c h  prptensyy , a 14 mili.  dla  w o y s k a  O m *  31 Afa<ve t & S i
sprzymierzonego,  p ierwsze  lururpy przyią-  C a  i  r t t f i z o  g*t*tmkm m  Tergz. ep
li i u i  na siebie bankierowie  łTrąocuzcy , a S r tie m i*  żjwaadąswmsyelił,
n a  trzebią e p o d . i e w a i ą  się w kratpe kogo t . d. a. 4.
zoalfść.  Korzec  J f i . f r 1. t r  4* <* ■ JM gf

Z  atrony Jfrapcuzkiey X i ę  ft ichelieu P#;®*«.ey *5 —* *3 —  * °  ■** »S -w
udać się taksa fflf  tego lata ą a  ki/ngresa - Ży to  17 —  16 —  15 —  14 —*
M on ar cb f ]?  ęcx_ii*nia 17 — . 13 15 >4 * 5  ‘ 3 —

—  D.  13 —  —  O w *a  11 r*- »o »3 ip  id ł ® ~v
Mipistrotyie zagraniczni  d. j o  mieli 11 —1 31 5— 34 —  3 3 *“* 3 "

Króla  audyencYii j .  T e g o ż  dnia Jeputaey-  Orocbn j o  —  19-?-  17 —  >d - ?
ia ud izby Paro w , .raaiąc 114 czele kanele- u .  Hre a4, u 36 —  34 -=• 3* - r  3® u“*
t z» p a ń s tw a ,  oddała  Król ow i  przy jętą  , ... .---------------------- - ——  -»
przez izbę Parów większości* 96 przeć'w ' u n ifH >  w tt udniu d. ł>4 M **™ '
74  g łosów ustawę względem zaciągu, do  Caer Z ł  HolUnderskt Szein^mi Z*, r. 
wo ysk a .  Gdy rzeczona urtawa przez o- £ 2er p j Cesartki’
bie izl?y p n y ię t ą  iu i  została , sauzą zatem, M ł s e ia  W ^ n w e.cryna  z*  10*  ,  Złr, *96^
ŻC w krotce uskuteczm oaą -O łtan ię , i i e  ^ ^rahnsjnit i .  *tarco,
daieko  w i j c e y  na p o ło w ie  ż o łd u  będących  Czer, Zł, Holi:  m o a e '»  C o u r a o t ^ łp  i ? g » -  3r
o f f ic e ró w  um ieszczon ych  w  srużb>e zo -  —■ aetto  C e - i r j f c  . .  —  «— 18 — * 4 -
Stanie, niżeli aif s p o d z ie w a n o ,  pom ew >| f  d Pruskie , . , —  . 33 ~  ,(ł
t e r f i n i e y s z y  Minister  W o y n y  p iagme ich l u\dor 4*  ■----- ?
les osłodzić.  . soto  franco w v  3 1 ł ®

Dawni  w o y s k o w i  1 inni ,  k tórych  o n .  Ś'.e ny W i e d e ń ^  e > t  100 —  . ió o  -̂ r —
naparte d a w tuey dobra mi  w z d o by ty ch  ^ ł c . y  ryński iś.einami . ^  . . —  »6

T l . - 1 V .  - r — - —  Q- ,rj  ' j 1 V 1" 1

TJutiadomifnie. O  licytaeyi  Galicyyskich p ó b r  łtMmeralnrch w  riegu roku iJBjJ,
w* Lwowie  odprawiać się maiącey.  —  k t  uraorzerie proceftowcgo długu Stanu, raczy-
N a yi i s o ie y s z y  Pan sprzedaż nal ic yys kic b  Dóbr Kamerajoych w rozcjągleyśzym *»rnr*  ̂
rzę postanowić.  —  Stosowni- do tay naywyższey  upbwały sprzedawać nę "  c ; ł
gU toku 181Ś drogą publiczoey l icytaeyi taastępuiąće Dobra )śameraine, n nnanow^icie: 

W Cyiku le  Rzeszowskim Państwo Bratkoa ickia w czterech jbp5żią«ayh i t^dziez 
PigńsfifO *<-żaysfcief ’

W Ć y r l i  e S andeck im  P aństw o C zorsztyńskie  w czterech oddziarsuh^ tudzieą 
Pą ń i tw o  Staro® Saadeckie i Nuwetargckie .  . .

W C y r k u l e  Bochnieńskim : Dobra  Jt7is 7 ni o w « ,  I r z m a , K«byh*i k > '  w ęgWw;k* *  
w ó y  [owsi. ,  ami  ]rzai ąnowskiem i K o b y ln i f k i ę m  tudzież D * b ę * y c o ,  Skrzynka. ,  Rarnat-  
ks  , Buce , R r z e z o w a  i i o r g o s z y n a ,  z w 4y t ow st w a m i  Kornatenskie® i .T arg osz j/ń-  
s y i e m ,  da ley  zaś l - f s zc syn a  , Czechawka  1 L ip nica  m uro wa na.

W  Cyrkule.  S^nockinj  ; y » t r z y k i  g ó r ń e ,  W p ł o s a t e  j Kulajzro.

y
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W  ę^rkule  M y ś le n i c k i m : Państw# Lipnickie.
W  Cyrkule Żółkiewskim: Realności B ełźk ie ,  wLeś G ór a ,*  Pańjtwo LubaczoWskit,
W  Cyrkule  Z ł o c z e w i k i m  : włość Dmitrów.
W  Cy rkule  Csortkowilum : włość Biała.
W  Cy rk ule  Stao*fł»w<nwskim : f i ryn i May  dna.

L i c y W c y a  odpraw a ć  się będeio w  miesiącu Czerwcu i 8 i5  o w ę  żaś dobra,  z kto- 
yychby  rozporządzone w y r a c h o w a n ia  wartości  do rzeczonego czasu zupełnie ule. ńc-.oce. 
rni nie zosta ły  będą się. l i cy tować  w miesiącu W  rześmu r. b. — Gł ó wn e warunki  pod kto- 
retni się <ljcyłofrać będzie, aą następuiące : i )  że sprzedaż wyłącznie  ty lko  za  „monetę 
kr u s zc ow ą  nastąpi 2) Każdy chęć kupna maiący ,  ma w dniu l i c y tacy i  dziesiątą częśc 
cen^-f iska lney j»*o rękojmię  ( .vadium},  a lbo w gatowiznie  mojjetą kruszcową z ł o ży ć ,  
.alholi t r i  dadź na  ta zabespleczenie hy potekalne  ze st rony C. K- Urzędu fiskalnego 
W y p r ó b o w a n e d  za n iezawodne  uznane,  g )  Z a  owe  .dobra, k tórych  cena kupna sunj 
snę 50 ty« «cy złoti Ryń:  nip pr zew yżs za ,  n a  na by wc a  iedną połowę  zara2 po zaszłent 
po łwęcrdzruui  sprzedaży,  1 i eszcze przed rzeczy wistem dóbr obięciero, a druga poło­
wę  w pr .et ią^u lar pięc y ,  pięcioma jednako* emi r a t a m i ; przee iwnie . z.aś za dobra,  
k tórych  cena kt pna summę 50 tys ięcy  złot: Ryń:  przenosi,  t y l k o  iedną trzecią część
z a r a r ,  a drugie dwie trzecie części podobnież w  pięcioletnich jednakich ratach,  goto- 
kucną wypłac ić ,  resztę ceny k«i-na na zakupionych  dobrach,  prawem pierwszeństwa  
przed wszysik iemi  mnemi zabespieczyć ,  i od takow.ey p r o w i z j ą  po §  od sta rachuiącą  
Cię płac ić  i zresztą zaś y a d i u w ,  czyl i  j rękoymia w g towiżaie z ło żon a  w p i e r w s z e y  z 
cen y  kupna w y p ł a c ić  się maiącey racie, potrącona będzie.

{na* d o k ła d n ie js z e o p i s y  tych  g łó w n y c h  w a r u n k ó w ,  tudzież ce n y  .fiskalne i ternu* 
,łia l ic y ta c y i ,  z osobna ogłoszą tię. K ażd em u  c ię ó  kupQ9 mai^cemu d o z w a la  fiję 8ZA- 
cunki dóbr celem spr e d a i y  u łożone p r z e j r z e ć ,  i dpbra n a  sprzedaż podane, w e  wszy* 
ątkięh gałęziach  p rzy ch o d ó w  oglądać.

Od C. K, K 'nimusyi do sprzedaży G alicy jsk ich  dóbr Kam eralnych w yznzczpney 
W e  L w o w ie  dnia 4 Marca  i$i8 roku,
« F ilip  Kr astm, Sekretarz Gubernialnr.

G d y W yso ka  O .K . Austryiack* ogólna Nadworna Kamera wyrokiem Z d. 29 G ru *  
.dnia t8*7 postanowiła podw ojną opłaie od w o z o w e j  Poczty z Podgórza do L w o w a  
'®d igo  Kwietnia i« ig ,  C. *. Austryiack* Exp«dycvi» Poczty w ozow ej w Fodgorzu u* 
-Wiadornip o tern Publiczność, W Podgórzu d. 20 M arc* t.8i|.

Podaie się do wi ado m ośc i ,  iż Dw orek  na Tenczyńskjn* zw an y  pod N.rem 213 z Z 
W i ś l n ą  B r a m ą ,  i e s t z w o l a e y  ręki do naięcia na rok ieden lub t rzy.  —  D w o r e k  ten iest 
dog oday  na Sz ynk  t runków i ma  plac obszerny zdatny  na ogrod łub też na skład drze­
wo. Ktaby  by ł  w chęci z#d*ierzawienia , zechce się zgłosić do Gospodarza  tam miest* 
■kaiacego. ’

' x. j

Prezes Sądu A p p e U ł c y y o e g o  W oln ego  Niepodległego « ściśle Neutralnego Miastp 
K r a k o w a  i i ego Okręgu Stosownie do ar tykułu  118 Kodejcu C y w i l n eg o  ppdaie do 
publ  C2fiey wia do m oś c i ,  i i  Tr ybunał  I. Instancj i  ter o i  kraiu , na po» odztwo Rozal i i  
Łus  c t y k u w e y  w ' ośc i .nkę  we » si Bielanach zamieszkałe j  , i ądaiąc ey  ogłoszenia nie- 
f>rzytoropości Małżonka  JMikołsia Ł u * z c z y k a ,  więcey  iak od lat czterech w roiey ica  
ostatniego zamieszkania  vt y  Bielan n ie przytomnego,  w y d a ł  w dniu 31  Grudnia r. z. 
*817 s io iow me do ar ty ;  u j ,  Roticzu Cy wi l .  'U y r o k  pol*ca iącv dalsze dorbodzenie 
biepr y to mncś c i  wspe-mmonego I d i k o ł f i a  Łu s zc z y ka  Sędowi  b©koiu Okręgu Miasta 
K r a k o w a .  —  W K r a k p w j *  d. 20 Lutego 1818 roku.

, uc • i n i  N ika ro ifici.
<* .  . r» u i  .''t, B^ubach Sfkr.  Sadu A peli-

” re*es Sądu Appel lac y ir ego  V^.olnego Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta 
R r e k o w a  i Jeg*o Okręgu.  Stosownie  do ar t yku  u j i g .  Kodexu C y w i l n eg o  podaie do  p y .  
pjicsney w u d o m o ś ę i ;  i* T r y b u n a ł  I Jni tsuryi  t r g ć i  kraiu pa p o w o d z lw ó  Śalopaei %



Wó)aktf'4»śkich' BtiŁówikts^ nęza  swego  p o d a n e y , da W i i o l c y  P r*y  Krakowie  pod 
Lic zb a  226. tao i ieszkałey  ząd aiącey  uznania nieprzytomnośc i  Jozefa AoPa-aiegij WojA-  
k o l s k i e g o  Bfata  swego przeszło o d  lat czterech w OiieysCu oitatniego zamiesZkiWia U -  
kręgu Miasta  K rak ow a n i e p rz y t o m n e g o , w y d al  wdniu 31 (żrudnf.*. r. z. 1817. s tó fo whie  
do artykułu 11'd. Kodezu  Cy w i l ne g o  J,Vyr«k polecaiący  dalsze doch odzen ie  j iritfprz/- 
tompości  wspomnianego  Jozefa Antoniego tVojakowsl{iegO.»gjtdowi bo ko iu  Okręgu 
t \  ofaego' Mias ta  K r a k o w a .  w  K r a k o w i e  a a  la 20 Lutego  18 tg. w T

Nikorauicz.
, , , , Raubaćhy Sekretarz S, A .

Prozę* Sądu AppellaCyinegO Wolnego  Niepodległego a* ściśle Neńtralnego Mias ta  
Krakowa ilfego ÓKręgu. Stosownie  do artykułu  1j8 Kodexu Cy wi lne go  podaić  do 
publ iczney Wiadomości  y iż T r yb un a ł  I Jnćtanryi  tegoż kraiu1 c a p o w o d i t w u  M a r y a n n y  
K a y k O w s k i  W łóścianki  i  i i  M og i ły  i  Cfrtifcy ,11 o k r ę g u  WoTnogd Miasta Kłakowi?^ 
W y d a ł  W rtiySl- artykułu  f i j f .  K ó d .  C f w i l i  ha fiMćL-mdaacie z ł o żo n y ch  świadectw , ihktf 
l e i  tkfpłyniońigo'  czatU rocznego 00 da Wystukiwania ,  w dfliu 24, Stycznia tvb*: v * y r o k  
Szczepana K a y n o W s k i e g o , M a ł ż o n k a  w y ż e .  L e c z o n e y  M »r yan ar  KaykuWsktey* t t  
Pieprzytomnego og łasza jący .  w  Krakowie  ej. 19 Lutego  1818 r.

NM ofawłcz i 
Ratthacfi 4 Śeiretart Sąd a Apptll*

Po d a ić  się do publ iczhey  wi a d o fn os c i , iż w w si BadWanowicaćh  o mil dwie Od 
K r a k o w a  i w Okręgu tegoż Miasta leiąi  e y , zrui -dute się Część Wraz zdt*ićfrta pr tyk u -  
pnerri i , w grifbcie dobrym  i z Wy starczdiącą do u p r a w y  tegoi  pańszczyzną  do sprzedał  1
tria , których pfetium iest 90,00a z ło tych'pof .  i , . * *...

T a k i e  w  Gal icy  i  w Cy rkule  Sańdeckitn wieś P rzy śz ów a Gdrr.e ty c/iie sam yc n cd  
i  p o w y ż s z e  części Dz iedz icoW wł a śc iw a  do sprzedania z  l a s e m . pastwiskami  i pań* i
I z c z y z n ą  Ciągłą y za suniftię zip. 8oyooo;  ktoby Więc b y ł  w c hę c i  nabycia  fctórey fcolwiek I
t  wy Ca zoń yc h  wsi  y niech się zgłosi do Vt ł * i cieli w  [kamienicy pod hcz bą  6aó p r z /  
t l i c y  f t l iko łayskiey  ba pierwśzytt i  piętrze nuefzkaiącyćhzt

P od p isan y  m a hońdt o ś w ia d c z a ć  Prześw ietn e/ Publiczność!, U ra s ta  krdiow ć' i  
tozsąd ek  nie dozW alaią mu te ra z  odpowiedzieć na Ostrzeżenie J W i  H rabifiy  EleomM 
ty  W ie lo p o lsk iey ,  M zrgrabiity  JVI/«zkOw sfciey , ogiOscońe od Nfii/ i ^ i d '  t$ Lutego r. br.- 
fio trzykroć  w G azecie  Krakowsfciey, Wiglęcdm iego doniesienia w S r  io  G fz e ty  Walt- 
a zd w s k ie y  pod d. £ Lutego r. b. o pódięciU eię o n o w ią zk ó w  Ekońomićzflysft,- G órzel*  
bianych, t t. d. A le  skoro u W spom m oney JW . M a rg ra b m y  Okonc.Jr swme obowi^z*
Jti i podięte Bud ow le ,  odpowie  na nie dokładnie.  Przytacza i ty lko  t y m c z a s o w o  }

Że B ó g  s t w o r z y ł  świat z n ic zego!  L e c z  nędzny C z ło w i e k  potr tebuie  ń is tery ia lót f  
i  pogody  do ukończenia sWćy B u d o w y  t 

W  M o z g a w i e  d. ijji Marćk  i8 i f r

f*odpisani O p t y c y  dońoszd[ F^rześwietney Publiczności  o tw o-m  p r zy by c i a  do K"i« 
i b w a ,  i i e  robią wszelkiego  gatunku oe u la ry  z Samego czystego i k rzy s i t* to W ego sz k ł a ,  
i t d i e  hietylko obiaśaiaią przedmioty ,  ale nadto  wzro a  Wzmacniają.  O ku la ry  iCB #ą stOsda 
w a u e  do oczu : służą na,krotkt i bystry wzrok* na który oni za  obhCzeoiem oczO z a r d i  
dogodne szkła podaią.  Jaide i dokładne rozpoznanie pr/edmiotow iest bezwątpieniA 
t d  każdego  pożądaną" tzecZą* z w ła s z c z a  bez obawy osłabienia wzroku,  ba ten ty lko  
pow ięktza iące sZkłausłdbiaią,  Mąią t a k i e  do sprzedania małe  i arięk ze M kr -spop* W 
roż nych  gatunkach,  które od id  do i o o , o « o  ra ty  rzecz po więk i ia ią ,  tudz ie i  perspe- 
k t y w y ,  szkiełka dó c z y t a n i a *  teleskopy zwierc iadła powiększające,  prysmaty* poiedyń-  
t u  i po d i y -y n e  loidetki,  i t. d. NapraWmią także  zepsute s ikja  » C>mera obsCua 
i » . —  Upra>zAĄ  b ł ń i k k w e  tfiględy.* p r zy łz ek a i ąc  naydogudnieysz* każdemu u ?ui«nie 
j fdięizkaią w Gasctnui Jre zd eu sk ie y  u Jł% Lipińskiego na i w u y m  piętrze pod Nro ś  *
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.  l.iftŁ ‘ t Us i t ć  t t  -  ̂ -


